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—  fVarszaw a  27 Czerwca. —
Kilku  młodych ludzi rodem z Królestwa  

Polskiego i z Okręgu  Miasta K ra k o w e ,  po­
bierających nauki w Uniwersytecie Kraków* 
sk im ,  idąc za nam ow ą einissaryuszów bun­
towniczej propngnndy, postanowili zawiąznć 
w Królestwie Polskiein towarzystwo, pod na­
zwiskiem »Z wiązek narodu Polskiego* ma ją ­
cy na celu obalenie istniejącej formy rządu.

Fa lszywemi  rozumowaniami zdołali oni 
wciągnąć do tegoż towarzystwa k i lk a  osób,  
powiększej  części z młodzieży; wszelako za­
miary ich wykryto w samym z a w i ą z k u , ś ledz­
two wyświeri .o cele towarzystwa i działania 
członków. Główni sprawcy oddani zostali pod 
sąd wojenny.

-St J wydal wy ro k ,  wymierzający na  k a ż ­
dego z obwinionych zasłużoną  karę.  Głównie 
dowodzący a rmi ją  czynną,  Namiestnik Kni -  
w / tW° jcneral . feldmSrzzalek x iąże
Warszawski hrabia Paskiewicz Erywański,

zgodnie z wyrokiem sądu i na mocy udzie* 
lonej sobie przez N. Pana władzy,  zatwier ­
dził wyrzeczenia sądu przeciw przestępcom, 
na mocy których,  skazani  zostali:

a) Na pozba wienie wszelkich praw sta­
n u ,  odesłanie do ciężkich robót  w Syberyi 
bez zakreślenia czasu i na konfiskatę ma­
jątku :

Gustaw E h r e n b e r g ,  rodem z miasta W a r ­
szawy, stanu nieszlecheckiego, j ako  założy­
ciel tutejszego towarzys twa ,  który wciągną ł 
do mego innych i gorl iwie rozszerzał  j ego  
zasady.

Alexan  fer W ężyk ,  rodem z miasta K r a k o ­
wa , stanu szlacheckiego,  j ako  kie ru jący 
wspomnionem to warz ys tw em , który przyjął  
wielu członków i mieł zamiar  rozszerzyć j e ­
go zasiidy między rzemieś ln ikami ,  uczniami 
szkół ,  a nawet w wojsku.

b) Na  pozbawienie wszystkich praw stanu,  
odesłanie do ciężkich robót  w S y b e r y i , na 
1 At pięć ,  a następnie'  na osiedlenie tamże i 
konfiskatę mają tku .
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Członkowie towarzystwa,  którzy sami doń 
przyjmowali  innycn i byli gorl iwemi rozsze- 
rzycit lami szkodliwych jogo zasad:

Szlachcic Kaio) Podlewski,  rodem z m i a ­
sta Krakowa, — Aplikant KonimiLsyi R z ą ­
dowej  Przychodów i skarbu Konstanty Sa- 
wiczewski,  — Aplikant  sądu Kryminalnego 
Gubernii  Mazowieckiej  i Kaliskiej ,  Michał 
Olszewski ,  — Aplikant  tegoż są du ,  M.chui  
Gruszecki ,  — Aplikant  Jenera lne j Uyrekcyi 
Poczt  Królestwa  Polskiego Alexander K r a ­
j e w s k i ,  — Kancelista Rządu  gubernialnego 
Augus towskiego ,  Eugieuiusz Żmijewski,  - -  
Aplikant  'Trybunału Cywilnego W ars zaw ­
skiego, Marcelli Brochocki,  — Tłumacz  p la ­
cu ni. Warszawy,  Władysław Rabcewicz , i 
Akademii  Medyko - Chirurgicznej  Wi leńskiej  
Student Antoni Wałecki .

Ka ra  wymierzona przeciw przestępcy S t a ­
nisławowi Morozie wieżowi, aplikantowi pro- 
kuratoryi  Jeneralnej ,  przez wzgląd na jego  
szczere przed sądem przyznanie się do swych 
czynów, zmniejszoną została przez skazanie 
go  do r o b ó t ,  zamiast na lat pięć, tylko na 
dwa lata.

c) Na pozbawienie wszystkich praw sta­
nu, wysłanie do Syberyi na osiedlenie i kon ­
fiskatę majątku:

Członkowie towarzystwa , którzy przyjęli 
zbrodnicze jego  zasady,  lecz drugich do to­
warzystwa nie wciągnęli:

Buchalter  rządu  gubernialnego Augus tow­
skiego,  Onufry Świerczewski,  rachmistrz t e ­
goż  rządu,  Gracjan Luboracki ,  i nauczyciel 
prywatny,  Lucjan Szaniawski.

Tejże,  karze uległ  nauczyciel prywatny 
prawdomów Mieczysław Wyrzykowski ,  k t ó ­
ry  lubo jeszcze niebyl został członkiem t o ­
warzystwa zostaw il atoli z niem w związ­
kach,  czyunie starał się rozsersać jego zasa­
dy i chciał nawet  inna zawiązać towarzystwo.

d) N a  wysłanie do Syberyi  na mieszkanie 
bez  pozbawienia praw stanu i bez konfiskaty 
mają tku.

Członkowie townrzyztwn, którzy do niego 
weszli  przez lekkomyślność,  lecz nikogo do 
tegoż towarzystwa nie wciągnęli:  Apl ikant  
t rybunału cywilnego gubernii  mazowieckiej ,  
Michał Łempicki ;  apl ikant  t rybunału cywi l - 
neg°  gubernii  mazowieckiej ,  Alexander Bie­
liński; apl ikant  przy prokura torze jeneralnym 
sądu appelacyjnego,  Karol  Baliński;  aplikant  
banku polskiego, Karol  Czerniawski ,  apl ikant  
tegoż, banku,  Ludwik  Koinarski ,  uczeń g im ­
n a z j u m  warszawskiego,  Roman Cich owaki,

apliknnt kontmissyi spraw wewnętrznych,  
Adolf  Schulz,  członek takiegoż towarzystwa 
w Krakowie,  które miało związki  z to wa ­
rzystwem tulejszem, lekarz wolno-praktyku­
jący,  Alexander  Ratold,  i uczeń gimnazyuin 
warszawskiego,  Hipolit  Krzywicki ,  który,  
chociaż n.e byt j eszcze członkiem lowarzy .  
stwa, był jednak obeznany z jego  zasadami,  
starał  się j e  rozszerzać,  skłonił  do tego, wraz 
z Wyrzykowskim,  młodszego bratu swego, 
Jana  Krzywickiego,  i z tymże Wyrzykowskim 
zamierza! utworzyć osobne towarzystwo.

ej Na zamknięcie w twierdzy, w kazama­
c ie;  przez rok j e d e n ,  bez pozbawienia praw 
stanu i bez konfiskaty m a ją tk u ,  lecz z o d ­
daniem pod dozór policyjny,

Aplikant  rządu gubernialnego W a rsz a w ­
skiego Jan Krzywicki ,  który chociaż dopo­
magał bratu swemu Hippolitowi i nauczycie­
lowi Wyrzykowskiemu w ich zamiarach, lecz 
w ciągniony do tego przez nicli zos ta ł ,  z po­
wodu zupełnie młodego wieku;  nie iniai bo­
wiem wówczas więcej j a k  lat 15.

Nadto JO.  x iążę  feldmarszałek ,  po roz- 
t rząśnieniu początkowego ś ledztwa,  skazał  
n iektórych,  j ako  mniej winnych,  na lżejsze 
kary,  j ako  to:  Michała K a m iń sk ie go , apl i­
kanta sądu  appe l lacy jnego , i Bonawenturę 
Daniszewskiego,  aplikanta sądu policyi po­
prawcze j ,  obwinionych o słuchanie wykładu 
tooryi towarzystwa ta jne go ,  przez E h r e n ­
berga i W ę ż y k a ,  o czytanie zakazanych dzieł 
i podzielanie demokratycznych zasad , naza in-  
knięcie w kazamacie twierdzy miasta Zamo­
śc ia ,  każdego z nich przez  rok j eden ;  a A- 
lexandra  Ra jkowskingo , aplikanta przy try­
bunale cywilnym guberni i  Podlaskiej ,  ob wi­
nionego o słuchanie i czytania zasad demo­
kratycznych,  oraz o przyrzekanie pod przy- 
sięgą zachowania w sekrecie wszystkiego co 
s ł y s z a ł , na zamknięcie tamże przez miesięcy 
oś III.

—  /,  omianlynupol 28 M aja. —
(A . Z.'. W  dywanie postanowiono woj­

nę^?} Hafiz otrzymał rozkaz uderzenia oa 
Egipcyan.  Do.ść pÓLno rozeszło się to w o* 
kręgach dyplomatycznych, w których w krótoo 
wielkie nastąpiło wzburzenie.  Wydano —  
niewiadomo, czy rzetelny —  rozkaz  odwro­
tny Hafizowi Paszy,  ale teo zopóźno nad- 
Bzedl i już  oddział  wojska  tureckiego prze­
szedł  przez Eufrat .  Jako  powód ^ r®*
kh podawano częste napaści małych o d ­
działów egipskiego wojska,  od 4 0 —- 1 0 0 l u ­
dz i ,  i dopełniana przez nich g rab ie że ,  r a ­
b un ki ,  zobieromd bydła i t. p- a l a t em p o ­



3

przednie zgwałcenie granicy ze strony E -  
gipcyan. Ali P a s t a  nie zatrzymał się j e s z ­
cze w pochodzie z Bagdadu.  Czyliż przez 
to okrąg  jego  zarządu  nie jes t  ogołocony i 
i czyż jeg o  posuwanie  się naprzód nie daj^ 
pozoru wyraźnej  dywersyi sprawie Churs-  
chida Paszy? W ogóle położenie Egipcyan 
je s t  bardzo korzystne ,  T u rk ó w  zaś bardzo 
s łabe ;  armia ich zaledwie liczy 35,000 ludzi. 
Ale spodziewać się należy demonstracyi e 
skadry angiel skiej  i francuskiej ,  w portach 
syryjskich i egipskich. Wszystkie  mocar ­
stwa europejskie zgodnie przemawia ją  w tym 
względzie.  W  dniu 12 stary Mehnied Ali 
przybył do Alexandryi ,  na przedstawienia 
dyplomatów odpowiedział  on, że nie pojmuje 
dla czego jego zapytują się o stan rzeczy w 
Syryi, kiedy z jego strony żadne  poruszenie 
nie miało miejsca , i kiedy w jego mocy by­
łoby zniszczyć mieczem albo zatupić w wez­
branych nurtach Eufra tu część wojska tu­
reckiego,  która przez tę rzekę  przeszła.  Ze 
jednak to obecne zgwałcenie granicy nie mo­
że być bez skutków, dla tego nadal nie mo ­
żna zaprzeczyć, że porta wdała się w daleko 
szkodliwsze potożenie ,  ale przy obecnym

sposobie uważania sprawy wschodniej i j ć j  
wpływu na E u ro p ę ,  może sobie nieco pczwo* 
lić, bo Europa zajmio zię je j  obroną.

Mianowanie ministrem handlu (Tidscharet  
Muschir)  zięcia sułtana Hal i l  Peszy, k tóry  
od niejakiego czasu wypadł z ł ask i ,  jest  
ważnem zdarzeniem. Spodziewać się należy 
ważnćj  rewolucyi w zasadach handlu tu rec­
kiego. Mahmud posiada go dną  podziwiania 
stałość i sprężystość w wytępianiu zas ta rz j-  
łych w islanizmie przesądów. Wszystkie 
jego postanowienia przyjmowane są  z n ie ­
doświadczoną nigdy przedtem uległością,  ale 
obok tej uległości postępuje nadzwyczajna 
zręczność administracj i  w paral iżowania 
wszelkich przez wielkiego reformatora przed­
siębranych ulepszeń.

p r z y j k c h a i . i n o  I R J K O W 1 .

Od dnia 30 Czerwca do dnia, 1 L ipca .
S te in h c l le r  P io t r  b a n k ie r ,  S tan o w sk i  L u d w ik ,  M i­

cha łow sk i  F r a n c i s z e k ,  L a sk o w s k i ,  z P o l s k i .
W yjechali z K rakow a .

P r u s z a k  M a ry a ,  K o to w s k i  M a k ary ,  Ł ę to w s k i  T e ­
ofil, Mncewicz K o n s ta n c j a ,  M or icow a,  L ic zk o  Ig n a c y ,  
do P o lsk i ;  —  S ie m o ń sk i  W ła d y s ła w ,  Przerębska^, da 
G a l i c j i ,

Doniesienia Urzędowe*
N ro  4465.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego Okręgu.
Gdy do spadku po niegdy Tekl i  Stran-  

gulskiej  w Krakowie dniu 29 września I S 19 
l o k u ,  bezpotomnie zmarłej  pozostałego,  z 
suminy 69 złotych polskich groszy jedenaście 
składającego s ię ,  rości sobie prawo skarb 
publiczny M. Krakowa i Jego Okręgu ,  i ż ą ­
da,  aby w posiadanie takowego w prowadzo­
ny został,  Przeto Trybunał  w myśl art. 770 
kodexu cywilnego, wzywa wszystkich prawo 
do powyższego spadku mieć mogących ,  aby 
się > prswami swemi w przeciągu trzech mie­
sięcy do Trybuna łu  pierwszej  Instancyi W .  
M. Krakowa i Jego Okręgu  zgłosi l i , inaczćj  
po. bezskutecznym upływie powyższego czosu 
skarb  publiczny Wolnego  Miasta Krakowa i 
Tb2 0  O krę gu  w posiadania spadku po Tekl i  
Strangulskiej  pozostałego wprowadzony Zo­
l tanie.

Kraków dnia 4 czerwca 1839 roku.
Sędzia piezydujący 

D u d r e w i c z .

(3r.) Librow ski Sekr .

N ro  805.
P R E Z E S  

S ą d u  III.  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

W  dopełnieniu reskryptu Sena tu R z ą d z ą ­
cego w dniu 13 czerwca r. b. do L, 2572 
w ja a n e g o ,  ogłasza się niniejszem konkurs  
na posadę komornika  sądowego,  życzący prze ­
to na tej posadzie bydź umieszczonemi,  m a ­
j ą  prośby swoje z udowodnieniem złożonego 
examinu pełnionej dotąd ( jeżel i  j ą  spraw o­
wali)  służby publicznej i zaświadczeniem do­
brej  konduity w przeciągu dni 14 podać.

W  Krakowie  dnia 22 czerwca 1839 r.
W  zastępstwie Prezes  Sądu  Appellacyjnego

\1  ą  k o-L s k i.
Sekr .  Sądu  III .  Instancyi 

( I r . )  Syktowski.

P i s a r z  t r y b u n a ł u  i . i n s t a n c y i . 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Zaświadcza jako  Anna z Fel ixów Kirsch- 
baumowa małżonka Synai  Zygmunta Ki rsch-
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bauina obywatela miasta Krakowa w Krako-  
kowie pod L .  32 b  mieszke jąca,  od której  
Stawać będzie Jan Kanty Kleszczyński adwo­
k a t  w  Krakowie  pod L .  557 hic. a u trzymu­
jący ,  upoważniona r ezo l uc ją  JVV. Prezesa  
T rybun ału  z dnia 17 czerwca b. r .  do Nru  
4941 wydaną ,  zapozwała  przed tenże T r y ­
bunę! małżonka zwego Synai Zygmunta  Kirch-  
bauma obywatela krajowego w Krakowie pod 
Ł .  326 mieszkającego o rozdział co do d_ br 
a  to przez pozew dnia 26 czerwca b. r. przez 
woźnego Długoszewskiego onemu wręczony 
i wpis tej sprawy do L .  45'ł uczyniwszy ta ­
k o w ą  na wokandę ordynar j jną  podała.

K ra k ó w  dnia 27 czerwca 1839 roku.
Janicki.

M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  K rakowa i  jego  Okręgu 
wiadomo czynimy, iż:

T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  
wydał wyrok następujący:

Dzia ło  się w Krakowie  w domu W ła d z  
Sądowych na audyencyi publicznej T r y b u ­
na łu  I. Instancyi Wolnego  Niepodleg łe ­
go i ściśle Neut ralnego Miasta Krakowa 
i  Jego O k r ę g u ,  dnia dwudziestego drugie­
go  czerwca tysiąc ośmset  trzydziestego 
dziewiątego roku.

W y d z i a ł  d r u g i .
O b e c n i :

Dudrewicz Sędzia prezydnjący.  
tr ie d le in  Sędzia.
Czernicki. Zast.  Sędziego.
M iętuszew ski Pisarz.

W  skutek przedstawienia przez  sędziego 
krmrnissarza  upadłego  handlu Kazimierza 
Tarczyńskie go ,  listy wierzycieli tegoż h a n ­

dlu , którzy na terminie pierwszym do spraw 
dzenia wierzytelności naznaczonym nie s ta­
wili się,

T r y b n n a i
Stosownie do przepisu art. 75 kodaxu 

hand. księgi I II .  teimin powtórny dla nie- 
stkwających wierzycieli ,  nadz ie ń  dwudziesty 
siódmy lipca tysiąc ośinset t rzydziestego dzie­
wiątego roun , godzinę trzecią  po południu 
wyznacza,  następnie wzywa tychże wierzy­
c iel i ,  j ako  to: F .  Fischera W Krakowie ,  J a ­
na Wentzel  w Kr akow ie ,  Lierchainera w 
Krakowie ,  Jeni rgo w K ra k o w i e , Jana Nepo-  
ui icyna Wel tera  w Krakowie,  Schonberga  
w Krakowie  Butschek et Graf  w Be rn ie ,  A. 
F.  C. Kulmajera w Wrocławiu ,  Molinarego 
et Solinę w Wrocławiu,  Schull  w Uiren,  B r a ­
ci Kreiniburgj w Bietnen zamieszka łych ,  a-  
żeby się w terminie tym w sali posiedzeń 
Trybunału  I. Instancyi W yJz i a la  II.  końcem 
przedstawienia swych wierzyrelnosci do 
sprawdzenia usoh śc ie , lub  przez umocowanych 
stawili  się.

Osądzono w pierwszej  Instancyi,  
(podpisano) D udrew icz M iętuszewski. .

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim k o ­
mornikom (od któryebby się tego domagano) 
aby wyrok mniejszy wyexekwowali ,  p rok ura ­
torom, aby lego dopilnowali,  Komendantom i U- 
rzędnikom sity zbrojnej  aby wrazie potrzeby 
gdy o to prawnie wezwanrmi będą pomocy 
w o s k o w e j  dodali, (podpisano) Dudrewicz M ię­
tuszewski.

Zgodność niniejszego g łównego wyciągu 
z  oryginnlnym wyrokiem znświadcza,  Pisarz 
Trybunału  I .  Instancyi Rzpllej  k rakowskiej .

( I r . ) J .  Miętuszewski.

Doniesienia prywatne.
N.żej podpisana zawiadamia niniejszym 

k ażde go ,  komu o tern wiedzieć należy, iż 
nikomu się od niej ,  ani męża  niegdy Stani ­
s ława Zuchowskiego nie należy, czy to do 
rewersów,  skryptów, albo jak ichbądź  pism 
prywatnych,  ponieważ jak ie  tylko byty, wszyst­
kie  gotowizną pozaspokajane całkowicie zo­
stały; a zatem gdyby się jakie odtąd okazać 
miały chociażby i z poJpisem moim,  i oneż 
t rzeciej  osobie odstąpione przez cessye,  a l ­
bo pełnomocnictwa udzielone i do odbierania 
p rz ek azane ,  uważane  zostaną nie tylko sa  
żadne  ale - nic nieznacsące a następnie przy-

ję temi W żaden iposób przez podoisaną nie 
będą.

K rakó w  dnia 24 czerwca 1839 roku.
Klara Zuchowska 

w własnym domu pod Nr . 549 mieszka jąca.

  W  ■Kamienica o trzech pięt rach,  z stajniami,  
wozowniami i innemi zabudowaniami ,  w I 
dnej z głównych ulic miasta p o ł o ż o n a j e s t  
z wolnej  ręki  do sprzedania;  o ceni* 1 , * n* 
runkach tejże powziąść można wiBdoinusc w 
kantorze Gazety Krakowskie j .  (2 r •)


